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jednego kraju. biorąc .-go od nich swe istnienie i da­
jącego i;:; karm codziennego życia.

V7śrćd nich, Łych najlepszych, nic może zabrak­
nąć ani jednego żołnierza Straży Granicznej. Ma po­
sterunku i w patrolu, na zasadzce i w koszaradi pla­
cówki. na ulicy i w drzwiach własnego mieszkania,— 
wszędzie- jak szeroka jest nasza wspólna, ziemia, — 
zawsze, jak długo lala be Ja nm służę iy. —  żołnierz

Straży Granicznej powinien stać v< pierwszym szew 
gu obycatei; Rzeczypospolitej, cm:::..:.: -Ą t w A
robotą, umysłem, rekami, każda godziną żyT 
swego!Agw  ̂ AAC  AC Ay;tATyACyyyA AcCC AR;ugry  ̂

Zastanówmy się przeto, co konkretnie, bez w. - 
zesów zbytnich, zdziałać powinniśmy codziennie...

Choć nie w wojsku, ani w Kopie 
Żołnierz spędza służby czas.
Ale Leż jest jak w okopie 
Na Zachodzie pełniąc straż.

Ruszyć go sio ani waż.
Bo to jest Graniczna Straż!

Kop ma swego bolszewika,
•\ zaś nasz zachodni slup 
Grodzi Polskę od Niemczyka, 
i oci jego zaradnych kup.

Kto przekroczy granic siup, 
To Granicznej Straży trup!

i S t r a ż
Czy nad Odrą, nad Bałtykiem,
Czy na szczytach polskich gór,
Łączy strażnik swym okrzykiem 
Serc placówki w zgodny chór.

A bagnetów gęsty bór,
To Granicznej Straży niur!

A  za murem z naszych piersi,
ZYI spokojnie Polsko żyj;
Jeśli legnieni jako pierwsi,

■: W dzwon wolności dalej bij. i A z j : y ;

Żyj nam Polsko -wiecznie żyj! 
żyj Graniczna Straży. — żyj!

Granicznych
..................... TgA

W ARSZAWA, 16 CZERWCA 1929 R, Muszkiet.

0  n  a  s w
Co pewien czas podnoszą się z różnych stron 

glosy w sprawie rewizji i zmiany nazw używanych 
ciot: d na oznaczenie r oszcz-góbmch d:daiań sUiżb i- 
wych Straży Granicznej. Glosy te r;o największej 
części są słuszne, odziedziczone bowiem po b. Siraży 
Celnej nazwy nie zawsze są szczęśliwe, i często ‘-a 
przyczyną nieporozumień, że tych sumvch nazw uży­
wają reguł aminy i instrukcje wojskowe na oznacza­
nie innych celów.

To też przyznając w zupełności słuszność gło­
som domagającym się zrewidowania terminologii w 
obowiązujących ",v Straży przepisach służby granicz­
nej chciałbym przedstawić czytelnikom, w jaki spo­
sób ustalały się zasady obec- ej taktyki służby gra­
nicznej i jak powstawały nazwy poszczególnych 
..operacyj". lud jak chce p. mjr. Budrewicz, działań 
służbowych. yy;: -:A A  ż\'A ' A: C - - ;̂ y A ł .A.ży ć A : 'A '

Straż Celna utworzona została Tk wiadomo w 
r. ik-21. Armj;: zajęta u- tym czasie ust zianie!:! zasad 
pokojowej swej organizacji, napierała na jaknajszyb- 
sze przejęcie zadań ochrony granic przez wiadze 
sknrbowe. Powzięta w Lvw czasie na wniosek M. S.

Wojsk. i Min. Skarbu przez Sejm Ustawodawczy 
uchwala podkreślała cywilny charakter Sir. Celnej.

Stopniowa demobilizacja batalionów celnych, od 
których Straż Cekin przyjmować miała służbę, zmu­
szała Min. Skarbu do wysyłania na granicę oddzia­
łów Straży jeszcze przed ustaleniem jej zasad or­
ganizacyjnych i inslrukcyj służbowych. Mie można 
przy tein zapominać, że by! to czas. kiedy i armia 
w -> ■ p raco w y wala d op i e r o s w o j e r e g 11 i a m i n-; • •

Nalegając na pośpiech Min. Skarbu poleciło Dy­
rekcji Ceł w Poznaniu przygotowanie- instrukcji d-r, 
Siraży. kislrukcio ta wyszła też wkrótce w osobnej 
odbitce, pod nazwą ..Projekt regulaminu Siraży Cel­
nej", bv następnie stale jako projekt tylko, znaleźć 
zastosowanie w służbie granicznej, aż po dzień dzi-

Ponieważ autorami wym. projeku.- byli urzędni­
cy skarbowi, za podstawę do iego opracowania przy 
fcii me rc-gulaniiiiy wojskowe, lecz stosowane daw­
niej w Austrji i Niemczech przepisu służbowe dla 
Siraży Skarbowej i Celnej Straży Granicznej. Nic 
oglaciajoc się na nazwy stosowane w wojsku, kłów
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... i-J-żo •.;if były jeszcze ustaleni, aniony pro- 
.y su :!(,słownie tłumaczyli odpowiednie terminy 
inemieckie. przyjmując dla nich określenia. tak bar- 
Ą.f U dzisiaj vryclaja.ce się rażącemu \u len sposób 
pi.-uniecki ..Opcralionsplan" nazwany został po pol-
o.,, ..pianeni operacyjnym", ..Operaiionspunki" — 
przetłumaczono na ..punki operacyjny", „Vorpasse“ 
na ..czako"! t. p. Siad pochodzi także i ,,przypis

.służby"- -/ b C w .  "\ V 'V  kk _
Maswy le następnie używane były na wszelkich

kursach, w rozkazach i rozporządzeniach, lak, ze 
v<7y b- Straży Celnej zupełnie się z niemi oswoiły. 
Dzisiaj oczywiście razić muszą żołnierzy, którzy w 
wojsku przyzwyczaili się temi samem? nazwami oz­
naczać zupełnie nieraz inne pojęcia.

inż. GŁOWACKI. -  -  .

"7 sikać Glraży Granicznkj w ci w-ćmić mogą w 
myśl rozporządzenia Prez. Rzpliiej o Sir. Cr. vr ■ 
łącznie wysłużeni żołnierze. Działania siużt-iyw-- 
Straży Granicznej z samej swej natury zbliżone są 
do działań wojskowych. Dlatego i nazwy łych dzia 
lań powinny być zbliżone do siebie. Podstawa oczy­
wiście musi być słownictwo wojskowe, w szczegól­
ności zaś inlrukcja dla oddziałów ii. O. ik, o któr-;- 
pojawieniu sic czytaliśmy niedawno w dziennikach.

Nastręcza się tu jednak pewna uwaga: czy war- 
loby było, wobec braku urzędowo wydanej instruk­
cji zmieniać już leraz same tylko nazwy i czy nie 
będzie korzystniej dla służby nazwy le utrzymać do 
czasu opracowania i wydania całej instrukcji? Ten 
drugi pogląd wydaje się bardziej celowy.

P r z y r o d a ,  p r z e m y s ł  t o w a r o z n a w s t w o

Skóra. Jak ważnym przedmiotem codziennego 
użytku jest skóra o tein mówić nie potrzebujemy 
Zanim jednakże przyjrzymy się materiałowi golowe­
mu na buty, okrycia lub wyroby galanteryjne, zoba­
czymy wpier,*. jakie koleje rzejsc musi skóra wrie 
rzecia. zanim użyjemy jej do wyrobu tych przedmio-

Przygotowanie skóry, 1. j. zdjętei ze zwierzęcia 
mi zdalną do wyrobów skórzanych, polega na szere­
gu czynności, które ogólnie nazywamy wyprawia­
niem skór.

Czynności przygotowawcze maja za zadanie- 
przedewszystkiem skórę oczyścić a następnie mniej 
lub więcej rozpulchniać, aby lepiej uzdolnić ją do 
wchłaniania garbników. Najpierw moczą, skóry w 
'•'■■'odzie, aby je rozmiękczyć i usunąć środki konser­
wujące, a następnie w jakiejś alkalicznej cieczy. Naj­
częściej używają mielca wapiennego, bo jest najtań­
sze. Skóry -wkładają do be łonowych basenów, napeł­
nionych mlekiem wapienne-m i moczą czas dłuższy 
HO do 20 dni), przyczem co piewien czas odwracaj*'
’• kontrolują, w danym razie zmieniają w zbiorniku 
płyn, Polem następuje odwłaszanie. !. j. usuwa się 
n,ctyljro włosy, ale i inne niepotrzebne części skóry. 
a °dbv.va się i o w len sposób, że robotnik układa 
>kcrę na specjalnym pochyłym stole na !. z w. krą- 
śkku i skrobie tępym sierpowatym nożem. Tak 
"urabia skórę z obu slron, najpierw z jednej, usuwa- 

c włosy z naskórkiem, następnie drugiej, usuwa - 
,:iC tkankę łączną podskórna, odkrywając mizdrę. 
>v ■'■'!!gjiwypadku powiadamy, żc robotnik mizdru- 
K'- większych zakładach garbarskich czynności 
“ dwłoszania i mizdrowania wykonuią maszyną. Na- 
Mępny zabieg ma na celu rozpulclinić ją, co nazywa 
>le bajcowaniem. Bajcowanie polega na moczeniu 
''kor przez pewien czas w płynach kwaśnych. Do le­

go celu używa się słabe roztwory różnych kwasów, 
albo garbników, rozwodnione odchody psie lub dro­
biu i t. p. Kąpiele le działają w dwojaki sposób: po 
pierwsze niszczą i usuwają wapno i inne ewentualne 
aikaiiczne związki, po drugie rozpulchniają >kói<i, 
rozluźniając jej tkankę. W  ten sposób moczenie, roz­
luźnianie. odwłaszanie i mizdrowanie wreszcie baj­
cowanie, przygotowane do garbowania skóry nazy­
wa garbarz surówką garbarską, skórą oprawioną 
albo naga..

Tak przygotowane skóry wkłada się w cioty r,..- 
pclniunc os trem i, kwaś'lenn. cieczami. v. cieczac. 
tych leżą skóry dług’ czas i pęcznieją.. Wówczas do­
piero zaczyna się właściwe garbowanie.'

Jako materjal do icj czynności służy garbu::: 
cierpka w smaku malerja. która znajduję się w ko­
rze dębów i innych drzew i rozpuszcza się " w 
ozie. w której kora moknie.

W każdej garbarni znajdują się głębokie doły. 
w które ukiadaja skóry jedna, na drugiej, przedziela­
jąc je warstwą tłuczone; kory dębowej, ko znpor.rk 
ni u całego dołu zalewa sic to wszystko wodą i pozo­
stawia w dole na trzy. cztery miesiące, jeśli skóra 
jest cienką: skóry zaś podeszwo--.-? leża v. dole rok. 
a nawet dwa lata. , ,  .

W11 Jafl LlI Lijyj [ 
Polskich 

Formacji 
Granicznych
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zż • J przekki J I  osia leczn om
wyjęciu z dołu, skóra, która przedtem była gruba 
mocno napęcziiiała, miękka, staje się cienką, zbitą 
: twardą. iiaieży ja. tylko jeszcze wy wszyć. v/y!:i. 
pi:ć miotami Urn ścisnąć w odpou ioclub j p-'ns’c-.

Taką jest skóra, na podeszwy, 
k;!■ k - i dąc a  as pr;-: yszwy. owsi byt cieńsza 

i gęstsza, wymaga żalem leszcze .. i ; a; pracy.
Ókory garbowe imają zawsze ós orunatne. 
ilaicżnic -aci ".dzeja utyk ci' w:V lancy! gazbują- 

: .cli rozrćżniam; i.iika o.d-ajów garboY a nią, a mia*
• wicw : gc i bo a. arce czerw,..■>i.-. czyli Y.zcrwonozkór- 
J o i w > . gi-rbiv.vT.nic mince •sine i v  a. dy, biało, czy!:, 

bda.uiskórolclwo. albo chromem o o-v". garbowanie 
tłuszczowe czyli zamszownictwo.

Obecni-.- z .'. iw-zcza w większych garbarniaci: 
slosnie i-.: garbowi:ni:- p>zvseieszom.-. i.I r c  pok-Jr. 

■na i ., • •. że surówką _0- n i .  o-: o: Te w osob- 
•'•yck ici-idzisc!., napełnionych w Yciągrw--! <in:dy.it!:ó'-. 
i to moczy się ją najpierw w roztworze najsłabszym. 
v v w  przenosi d- c>-•■•oi sik-iejszYC’-. a:;- do zupo:- 
"ego wv:0 :'iv.;.-zmi-i. Lcbi g i ;-n Er "a c-iio kroć " 
niż poprzedni Sod ż do 12 EygoJr-ij. Jeszcze urodzę!
Ar i i ; - i  ;r,. n i .-cyi In - k .-.1: li j< r
i-i'0 '..'nianyci' kadziach daiacych się obracać, a wc- 
•.•.•na Er-, posiadajacyc!.' ruchomo v. ;• i0; cery- Sieb­
ie wkłada się do kadzi, napclniom-i roztworem garb­
nika. poczerń zanik, na wszy szczelnie k.ulż, obraca 
się .iii;. Skóra umieszczona wewnątrz jest w ciągłym 
zuchu, wad id i cepy ugnialaia ja. wyżymają i mu a. 
Skóra .v U ch warunkach bu rdz" prędko przepoić 
się może garbnikiem.

ibid; J--- "m i;r-. :• :v-::.

Wykańczani-.- skon. k.lóre ]:•>■ wysuszeniu garb" 
w a ncj skóry czyli rzemienia, następuje, ma. na celu 
nezvnić ja przedewszysi kiern piękna jszą i okazal­
szą. yrzyczeni miększa., bardziej zwarte I hdm.-st.ai- 
ną. wiec barwi sic ją przeważnie na czarno, natłu­
szcza Iranem, degrasem i l. p. pnezem co wysuszeniu

jak  ̂n i mii tani i, ">•' -

II
ze bieg je - i najslarsz k i i
i zwie się garfco’ ;

lerai

nej rozróżnia się g

v a kuje, a i bo i lej i o T 
i wygładza.

Opisany- poprzed no 
dziś dnia najważniejszj 
czerwonem.

Sorty skóry garbów:
'według przeznaczenia albo Y-edlug sposobu ■-- 
rzadzania, wwkońozonia. vib ■ wod'"; .
iiniku zv'ier::eei i Iskóro ' ", i-.-, kr -::• :•1 • i ;• i i. -:■•

1. Lkory na iiodoswwy '" g o. .v: y'.-w- ' 
iie, uzyskiwane są ze skór giór- iie wolov.:ycb

2. Skóry ii a. fc nz o !e o- • -o :k - ... - i v —
lecz nieco cieńsze, służą na.podeszwy cienkiego odm-; 
wic. lub p-'. Jcscwy ręw ic  trzw.- Sr: ;(:-ó-
najczęściej),

3. Skóry u a pas" 1 runsnws-. ;v  Pr: •.. : m-.-.- w-
kle wytrzyma]'.-, niezbyt rai;, .'.'n.. o - .:
y rmów skór najgrabszyc!'! d - rkóięk i - en v

4. Skóry na wierzchy są miękkie, dobrze nay 
i l r n a . i ' 1'; bar Tinnę. or-rriS ..an-r s u . - : r
negs' tcieicc-l, ło wić i l. iż- ' "  ca 'J--;,.- a. -:
:-kór> ii la, i > r , i i i ż a c a  v i'.'.-- m  -f i-r w. :
oiu- c-sa.ydć. dnbrzć wj ila-jwiri a i .lość satyr .- 
Uzvskuie Tlę* iq Z-0 skór r̂tibs -̂ ĉk i w ipMszvch, 
re od stroiły mizdrowej struga się lub też za -;v a 
skórę rozcina się na dwie części równolegle do po- 
wiczrhni za.ponioca slosowr.-.j m >.? r a r r
część s!:orv '.strony mizurowcii a i-.-n spoęóó ary:- ' 
na nazyvra.ją szpaltow! a. isówni;-ż nadobne ?•:- 5 a- 
szaty. skó-'\ nucidrio i wirOkio. i. ar w sięża;..
mebli i do wyrobów gala.rt-.-ryj;':!i, sa czert-, 
ganc lub rozcinane, a na s. Ero nic- licowej, w c i - k  
na nich specjalny groszek zapomocą walców lub- 
ręcznie.

5. Lak. nipo skó-T-. lakierowana -nisiada ;
stronic- licowei lśniącą bar-wKi Inajcz-: ■-cic j • i
powlokę. k'zvski.'jc sir- ja za dn -r ci-, n' ich. a. ■.-jr-E':;-.. 
(kozich, cielęcych) polrry" ajac icii powie••.zchi'- 
criwa w sp-?c|a(nv sposób pokostem, zmierz:' nam 
stosowną farbą. Dobry lak nie oowinien pęi:ać. aa 
przy mocnc-ni zginaniu skon-, ar; p--;v rozcinaiiii:

Glióry juchtowe. Ten .wiz-.j er. --. r;..-: -i 
kor:.; wierzbowi', a p- niecallaawii ,-:n wy.;:.- k"'-" ■ ’ : 
wcierają w nią dziegie ć (smoła z k brzozc--." .-1 
dest bardzo mi- ':i;a. iiie;:»rz.-madcalna i ma cha -Ti 
rys tyczny zapach.

7. Slcóry śwdńskie lekkie i niezwykle trwaT 
służą na wyroby rymarskie.

S. dkóry są fiu nowe czyli safjaa :a Ir- hsLr..' • -  

barwne fżóllo. Piąte i czerir.inci w ;-r" ciciiide i : " 
rizr- wiotl-dr- z owcy 'ub .• -rr- . garbmwane - urna i 2 a,;- 
Podobne do nich są ze: surowca koziego uzyskiwane 
skóry kucdybańskie, sztuczni-; groszkowa-ic i m 
kinowe, barwy czarnej. Tc skóry sluża ch:- -.-w,-.-,"o-'-' 
galanteryjnych. .

M D f f iU M
Polskich

Głanioznych :



W BUDREWICZ.

.O ZW d Zć łfl! i 5l % ‘a i r  '
p? r"u 5- |J3’ «  g*?m1 i #%ł t f?eć? 11 I fi pl j fylf 'U; tfł-11
© p i s a m i  o y s t y p i i n a i  o c i i i i

: c., i.-;l ;■ ■!! n.,z:u'z ceniącym ez : i J  -w. 
........ ■-••."'ic oy-wue. gozie kończy -n - G"'wa •

l|m & fia }:8obro służby?
, ,v ■■.•.IX w:G "i' wą oGją m-w na i o. r-r-:--:'’. ó 

:sc., jeszcze § i -.-/skazu jąc\ cel iaki ma]< 
...; Zy : porządku ••

. .. : ..Du; k, d i >j rwniewi nakaz: we aby L:
: . vU scowmrw iwzywlzzon':. j •. •ciwirck-

.u, ;»j..... inny.jh uocoouzeikaon ■ cim ."'O-.w . v; ?sc;:;- 
.J ..należy u v. zgk.G nic... zwiaszcza *'ieiiii■ e 

G.yyw m\sG;uGw a popełni'mego czym-''. \7 len 
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i zav.i"e. -Gy.ciażb•• barć'-' ■ claiek" od
:'de::.. Guźbuo > Gi: p '. 'p y i inynv  o 1 josl slalern nn- 

; ;y, muni.111.:: iGyeyri ner-ragi 'idą v.-oin<! nan.i- 
aceararnie ic-kk-ain.yśinoni posic-powr.niem.

1 akn 5'-iuaci?. aymiGa od przełożonych ipodo- 
r‘ dt. Gk in ma miejsce- vz vroisku| ciapieko kierowa- 

'•' '■ c 111 s.pravł!»ni ora wal o o go życia. żołnierzy 
. i-M-,czav:szv o j zvric:zkóv.- nialżc-iMkich. uclzia- 

’-v do'.vyj-zvszen?ach i związkach, uczęszczania do 
:"Kay pubMcznydi. -aokólc rachov.-\v.-ania się poza 

a kończąc, naprz.. na i c-m o czc-m powiada 
■':‘n j  !<ozpni-7. Sk-yży Gran.: ..o zajęciu sani -•••
'• z iż: żony ora z dzieci, pozosiającydi vre wspóG
'■en: dnspodarslwie dornowem. winien oficer h;b :ze- 
;°ż <'.vv Slraż\- Granicznej zawiadomić władzę prze- 
| mc;. klora może sprzeciwić się wykonywaniu la- 

.zaięcia. o ile ono koliduje z oodnościy mun 
-‘cru Straży Granicznej11.

u.rwy. J:y Glnikow. :::■ u i.kw y.y  : 
Gd:j j:.(;v.-ii'n!o i - . ż yn-u:;:ouG ,uoryi'i:. każdej karm 

:uo-ahie ''.clri-dal; .-‘y-kc n 'yrr •'.
;żri:a jego psychikę, nastrój duchowy.

Gi ie\: :vs::vr:!: io '-odzy;: :y ; ii:iair',w
■Y-- kąlen: \ridzevjia, u uniiejeme wvkorzysianG
F przek-żonc-yo •■>'••• y.:..'i ..duchów; olG' e-iarei-ró;,- 
c: daje mo '.r ręce wiyika ; o w _ '■ ■ 0. - o:: • > . j
jego żołnierzy. /GżryyG

żkiiaycainiep'--;: lawa ..enomoGni:". ;Geru.:'y
Wia.-:ci\V\ :y:,i;is,-.y, • , ,rl r,; .-i y d y :.>;n oriuCZeiGem 

:■ ■ <y~=j :;apa ;c giębo':': p.;yci'iI;:,v p:i:;!y..:n:n<;ii'!ey::.
wnusie yo do :)iM.-o%nGjsyey.-. y y s L a - . r o ;;.,y 
■zeczaiiii ci o ląd lekko trakloY/anenu albo cio zrniany 
.''•ogolę sposobów poriypowania. ri. G v> oi nic •nor;: In: - 

1 !uo : :'d\*:;r!\Gneya. Ijponuny.r — io riy zny.cz- 
powiedzieć król!'*-.; ,y.'ooi.knai;1 pana." 1 i. o., muri 
sk '■:> uoomnieuii' mieścić j.-> s' nienjy yh ch sir on 
'O'7-, aumenia. zyrz-szenia p'T;eci-.v >.-ivco. a jedii' - 
czernie i  i?m '■wharanic " yryy!', ;• p. ;■ iio rwi i ’ Gi 
yosięp-orania. !":>.lur:ilni-.-, sa .-.•sobnicy. klarzs , ;■
erem sio nie przejmują", y. r. ■ •; z :n-.; w 

• śmiech obrońcą, dowcipami , karykaturalnie , przvo- 
zouoiy. :\a takich ic-dnai: -a !:an e .yr. Jncji i 
da! ania ze służby.

ko. intz kara nagan u ma o.ć : nr logie i: : 
kony v.ana. Kozi.ar.. zav. :eraiyc-- pisrrnny narym; 
j -owiiiien zav, icrać i odpouńc-dr.i .- pouczenie di; 
wszystkich, czytających rozkaz.

Zakaz opuszczania koszar, wzyk lokalu służbo- 
w ego poza służbą nadaje sic bard:.-" dobrze dr. lego 
aby uka.i-ancnui ciac jakieieolwioi; zadanie do wy kr- 
siania: prztsludjnwanie przepisów, nauczenie się cze­
gokolwiek fnaprz.. hisiorji albo gcz.yndji! i k d. C>, - 
sem bywa. że owo zadanie może być bardzo la Iw: 
związane z charaldc-rem przewinienia, — naprz., 
przy karaniu za niena.uczeniz sic obowiązujących 
przepisów: strażnik winny obcowania z osobnikami 1 .''II i tac^i 

Granioznyoh



podejrzanymi lub ile usposobionymi względem p?li­
si niech otrzyma rozkaz przeczytania jakiej cie­
kawej książki o Polsce współczesnej czy lei z historii 
'Polski,; ąi 0  ", v  ' ; ;k ; ó ; ; ą i' G- ;i ,;.o v --- .

XV podobny sposób musi być zużyły przez straż­

ników czas siedzenia w areszcie. Przełożona 
nien ukaranych odwiedzać czesi o. by skonirow -••;.-. 
czy karę odbywają poważnie, oraz by w poga y .• 
wpłynąć na nich moralnie, — bo przecie- siedź: 
zamknięciu mogą wiele przemyśleć.

M. SZU.JECKI pkom.
A

O c lb e m a t y  w  s lm f a s e  3 s i&  g m n io f

Dla zarządzania służbą placówki, w normalnych 
codziennych warunkach, jest kierownik placówki.— 
podoficer zdolny, energiczny, posiadający inicji-il--- 
we i dobrze obznajmiony z wymogami służby gra­
nicznej (nieposiadający tych zalet nic może być kie­
rownikiem plac.), który potrafi zarządzić codzienną 
służbą Lal:, by pododcinek placówki należycie by i 
zabezpieczony od ewentualnego przemytnictwa : 
nielegalnego pro! moczenia linii gi anicznej.

Wymagalny od kier. plac. do lirze obmyślonego 
i|;;k|ydkd:;d|y:żdd?:frk:td;:|Slaifcęid̂̂ ^̂

Kier. plac. czyniąc zadość tym wymaganiom, 
chcąc dobrze opracować plan działania na jedną :1 = - - 
i-., M-,,-, I i li nule dobrze "bmvślcć go, przyjm’i- 
jąc pod uwagę:

1) zdobyte z wywiadu wiadomości,
2) własne spostrzeżenia (ślady, ruchy przemyt­

ników zamieszkałych na terenie jego pl; :ów- 
!;i. rucli .'jznLii,v\ch r o i i o t n i i  i. p.|.

3) wymogi terenu na, powierzonym mu podoci-

-1) udzielone mu przez kier. kom. na ostatniej 
i*  | . odprawie wskazówki (ruch przemytniczy ,vo-

gók\ łączni>m i w-pii!c!zia!ani>. z sąsiednie ni
placówkami i t. d.) i

:
Gronioznyoh 5) wartość służbową każdego zc swych pod- 

'' ' -//ładnych.
Przyjmuję, żc kier. plac. doskonale zna teren 

(wykluczam wystawianie czat i wysyłanie patrolów 
według mapki), punkty operacyjne n.a pamięć, po­
trzeby doby następne! i swych podwładnych, i a1’ i 
!- i crown ik plac. zużyje na opracowanie planu u 
jedną dobęnliniialim 1 do D J godz.

Kier. Kom. podając kier. plac. już gotowy pl m 
i.ocr.. musiałby tc-rnlcpicj go opracować, by auto­
rytet jego wobec podwładnych nie ucierpiał.

Chcąc przeto ułożyć plan operacyjny na jc-d v  
Jo hę. dla -wszystkich (5 do 3) placówek, musiano 
kier. kom. na pracę la poświecić 7 clo iO godz. dzien­
nie.

Jeżeli nawet kier. kom. nie będzie dawał szcze­
gółowych zarządzeń co clo ludzi (których, na ile go­
dzin i i. p.) lecz tylko co do terenu według sche­
matów, to jednak, przyjmując pod uwagę: wiad 
mości 7. wywiadu, stan placówek, wspódzialanic po­
między sobą wszystkich placówek, a wiec zabez­
pieczenie nie tylko jednego poclodcinka placówki, 
iecz całego odcinka kom. musiałby na prace tą z ,-

. f
żyć 3 do 5 godzin codziennie, ho niewyobrażan. 
bie kier. kom. traktującego sprawę tę byle-

Czy nie odbije się to ujemnie na innych pracwj 
kier, kom. związanych z ogólnem kierownic 
R-omisar jutem? Sijjlp

Czy bęjdzie lo celowe, gdy na placówce 
kierownik, który wzupcłności opanować może ... 
rząclzania służba codzienna, w warunkach norm 

JnycŁgLz; 5j|||j|;y|§| C.;dC;ćyJyćKl AkSąPąk; -Jag Kyy|jJJ- ~§SĘm 
Znając służbę na granicy i jej potrzeby, u w .. 

że nie. A nawet będzie to. według mego zdań:: . 
tyle niekorzystne, że kier. plac., który, mając obet­
nie pełna inicjatywę w swoi cm ręku, siara się ze. :•••■• 
dzać służba io.knoi Kniei i cały swói spryt i en..- ••jj,. 
wytęża w lyin kierunku, pozbawiony zaś wieje:; 
a tem samem i odpowiedzialności za wydam.- z: 
cl/onia, oczekiwać będzie tylko zarządzeń kier.

Upada więc potrzeba podziału operacji Sir. G- 
na schematy, potrzebne kier. kom. dla cocizien 
zarządzania służbą placówek.

Dla kier. plac. z góry ułożony schematyczny 
dział na terenie powierzonego mu poclodcinka. -z,, 
jest potrzebny, gdyż mając już podzielony tero 
punkty operacyjne, tam skieruje służbę, gdzie a 
wymagać będzie potrzeba, nic trzymając -k- 
ułożoneg o sz ab1onu.

Wobec tego dochodzę clo wniosku, żc sch-. 
iyczny podział operacji Sir. Gr.. według z gorv '•••• 
żonego planu, na dłuższy ol-wcs czasu, korzyści a 
I■ ie codziennej na granicy nie przyniósłby.

Jak wył: a za i;: praktyka uajskuU ceni ;. '
sposobem w walce z przestępcami granicznym 
'. zw. obławy, L. j. operowanie więlisza ilością o 
Kuków na zagrożonym pododeinku. Zaś ps . 
działania, plan ułożony nie z góry na czai ci!w ;. 
według jaki ogoi-io!wiek szablonu, lecz oprać ••• 
na podstawie wiadomości świeżo i'zvs!:envch z 
w i ad u: aj która szajka dokonać nw -prze-ńe;... 
b| kiedy, c| na którym pododcinku. J: i wiz : 
będzie szajka. e| jakie prze widziane są Iryk: 
wobec tego pożąda ceni jest użycie nr- objaw- 
zrukćw placówki, której pododcinek jest z;:-... 
ny. czy też należy pomwlzwić ich idk: żary 
ni a obławy) w służbie normalnej, a do a.!:-:- 
wciągnąć strażników placówek dalej potoż- -a

i-'!, c. m

cft-



w a . M  m ć  : : M O a ; K w M M t M  K ,  ć  ż  K

Polskich 
Formacji 

Granicz,nyoh

V7 numerze poprzednim ograniczyliśmy się do 
krótkiej wzmianki o przebiegu Walnego Zgromadze­
nia K- ViŃ P. w dniu 19 maja 1929 r. Obecnie poda­
jemy bliższe szczegóły.

Ma walne Zgromadzenie przybyło ogółem 136 
członków, w leni część w charakterze delegatów 
z granicy, część zas na wezwanie Komendy C. S. S. O. 
Ponieważ ilość członków z C. S. S. G. sięgała poło­
ży ogółu obecnych na Wal nem Zgromadzeniu, lalwo 
/.darzyćby się mogło, żc o losach spółdzielni, obej­
mującej 3.600 członków decydowałaby grupa ucz­
niów szkoły lylico dlatego, że C. S. S. G. umieszczo­
na jest w pobliżu Warszawy. Pewne przeciwieństwa 
miedzy delegatami a członkami przybyły z Góry Kal­
warii zarysowały się już na początku obrad, przez 
zgłoszenie wniosku popieranego przez członków z Gń- 
rv Kalwarji, o obniżenie do połowy uczestnikom 
Walnego Zgr. djet i kosztów podróży. Tylko dzięki 
taktowi wnioskodawcy, który swój wniosek wycofaj, 
nie doszło do ostrzejszych przeciwieństw. Wzamian 
zu i.o delegaci z granicy wnieśli o przyznanie kosztów 
podróży tylko proporcjonalnej ilości uczestników Ze­
brania z C. S. S. G. 'Wniosek wycofano, wobec zapew­
nienia o. Komendanta Szkoły, żc koszta powstałe 

przyjazdu uczniów pokryje komenda szkoły.
! )r.'"walełskie stanowisko p. Komendanta C. S. S G. 
zebrani przyjęli oklaskami.

W len sposób pozornie przeciwieństwa mkolzy 
członkami K. W. P. z C. S. S. G. a resztą granicy zo- 
s: szczęśliwie usunięte. W  przyszłości nie dojdzie 
już do podobnych konfliktów, wobec u; lak-nin przez 
KMine Zgr. zasad wybierania przedstawicieli (po 3 
:: każdego 1. O.. 3 z C. S S. G. i 1 z Insp. Wewn. 
w Warszawie).

Porządek dzienny znaja już czytelnicy, ograni­
czymy sic wiec do streszczenia tylko ważniejszych 
momentów.

Ido prezydium powołano przez aklamację pn. 
naukom. Krawieckiego, jako przewodniczącego, kom 
be id Iw - Wiślnńskiego i przód. Bułeckiego. jako asc-

Sprawozdanie z działalności Zarząd u złoży! p. 
U i as. przedstawiając warunki. vr jakich spółdzielnia 
powstała, jej stan obecny 13.603 członków i i.3!3 zde­
klarowanych udziałowi, prac,? dokonane przez ustę­
pujący zarząd i widoki na przyszłość. Ze sprawozda­
nia wynika, że zarząd odbył ogółem 36 protokoło­
wanych posiedzeń. Członkowie zarzadu nie pobiera1!
• nagrodzenia.

Imieniem Rady Nadzorczej składał sprawozdanie 
p. asp. Górski, poczem księgowy spółdzielni, p. -X/.i- 
!■ Mrowski, przedstawił wyniki rewizji, dokonanej

przez delegatów związku Rc-d.-yjnego iśpćptzicini 
u jskn wych.

Na wniosek p. insp. Millera Walne Zgromadzenie 
uchwaliło podziękowanie dia ustępującego zarząciu 
i rady nadzorczej.

Z kolei uchwalono wnioski zarządu co che podzia­
łu zysków.

Wybory do nowych organów K. MM. P. dal- na­
stępujący wynik:

Do Zarządu zostali wybrani jako członkowie: pp. 
kom. Madejski Stanisławy st. przód. Cylupa Edmund 
i pkom. trojanowski Bronisław — wszyscy z komen- 
uy Str. Gran., jako zastępcy: kom. Skrzypc-ł: W i­
li tor, przód. Sobociński Henryk i przód. Lipiecki 
Ignacy.

Do Rady Nadzorczej weszii: jako członkowie: pp. 
nkom. Krawiecki Aleksander, kom. Kuraś Karol 
insp. Zięba Jan. kom. Mazur Stanisław, st. d. 
Rys 1 adeusz. asp. Górski Konrad, jako zuMcocy • 
st. przód. Gniewiński Miecz., sir. Ba i ko Kenrvk i kom. 
Ma tera Star,.

Z ważniejszych spraw omawiari- jeszcze \i\;< 
budowy inłernati:, przyczc m Walne Zgromadź z;,v 
upoważniło Radę Nadzorczą d" przeprowaozeniu 
l.rzcbnych pcrKaklaccj z komitetem budowy In Ka­
nału, następnie uchwalono pobierać od nowych 
członków, którzy zgłoszą przystąpienie po dniu 
i9.V. 1929. wpisowe, w wy.-s.r-ito.śc: 50 groszu.

Uchwalono także drobne zmiany regularni,w Mo­
ry równocześnie zatwierdzono. Zmianv maja nu cdr 
uproszczenie trybu udzielania rek.

W dyskusji nad stworzeniem funduszu zar-,Wa­
gowego większość zgromadzonych wladc,:/';- się 
przeciw udzielaniu zapomóg przez N. P. Z a mi as i 
zapomóg. K. W. i;. przi ,:on wac '••.•dzie w nMatkn- 
wych wypadkach mgi w spiaMM pnżiczok.

Rada Nadzorcza oirzyniaki u po .•/użulwu; do 
przyznania, jednemu czw,-- a v.‘i Zarządu stałego 
nagrodzenia. dla dwóch za; innych - jednwnzo"--j 
rwumcią.cyj z. rocznych .r.yskow.

Dla podżreś Knio równych :r-r v. wszyąłkK.h 
członków spó’d zi-Mni uchwało',;, • d!a y.-t .cyst kich dc le­
gatów. bez ■.■.•zgięciu na. siopicn s, użiaowy. zówn. die­
ta i koszta podróży idjel- Mi. st. w. i : !--i!zt,■ M.
tudzież. w; rot łoisz tćv.‘ podróży ho’r •wych p-nrK

Uchwaleni;:!,! kilku innych rzz-uucyi w ni ni.-i 
ważnych sprawach zrKonczon: zoMah: pic-wszc
Walne Zgromadzenie K -d; P

Potrzebnej wam wswsikim placówce życzymy 
„Szczęść Boże w cirdszym ciągu"’
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CIO Wilio SimU, ;że ty.\ y_ o taka ins tylnej a jak Spółd
ni a, może pi■zynieś;ć te . mm rzvsc czlonkomM. Sła~
se..v-.n jes;t o-kreśl©nic spółdzfsini spo;lywczej jako
j, insi y tj11 c i ji sajiiopornocy CM,. C-M.ioiicerów -Ci-. :• akii-
py czyn io ine yvV niej lub za jej piDŚrednictwem poz-wola

©p n C Z ion k cno * nn aioo zaoszczędzie; ó u!•: i" — 15
zŁ iiiiesięcznie nie raz. albo za ket san da. kwotę knipić
więcej to' ? iwii niżby S *': |> O :nabyło "•-V prysnąłESpS
sklepie.

.K IB) •k taśmę :|lrźd,-czyny a• V :V C ; i. imisarjat mo-
ZB 1  pOWInie:i: cci;adać własną spółdziednie, chdciąż':
n, -y nawet- s%vycli pocwątkach cały jej majątek i MMC-
ścił się w jecInej słierzyni, a sprzedaż byłaby wyk;ony*

ł S  Z  y  O i @ Granioznych
.

:ku z moim artykułem w N-rze 10 
i uwk w- cę :kd mm :d mm .m:M mm

.. Mm.; _ M . i '.'. <' MW. Ł Z'
mm! :-c,;. m.m. I m: ', ppm.:, i .• 'Mię.:: .j m m : - 

. . . . .  i : ! Mu; uw.Mm C pcice .. '.i, godu m;m
! .i:, i <'• ::• i ■ .ad':icię ż. - 'mm i

me poskąpi i w przyszłości swoich intormacyj, opar- 
m. m:.m’ j:, ;1 :ćsm .'ós:::; 1'::- '-mMo wk- ....

3 - _ *p vV i£tCtC26il.lllt '

rv~ ed o ■ . . mm: po’. -.M;.. my/:1 icu-
do lii; ■. hj — ..fTZYj.M;:.-. ;:k . — 'MM':
p- . . ... MC 1 . . Ż .* U O l i O?! L L! C i i C: M r-M ..i-
mocy dla tutejszych podoficerów nurtowała we mnie 
■/ -::r. w m-m m|.cc' ./:,mim:m pc Mosium:. u. -
m: mc : .P .mc m nć o i o ..cm'. ,-..m .; o mm: j •: rn

tanis długów" u i
przez strażotka iMo;; ' y

2 o bardzo smiit 'M"

(po opraćow a nhi ■oj- di: ■

MpcckdiMc ?• cM:ic:,.'ic rc
i;... y  i ; iko momcmi. : M ' ż ' i , s wa / m"
11! ‘ ' ••■...’• pk-córzkach. - : jóajycYck

' i:vch , i v ' c c .  ' :m'ń i c •• i dziw-
cc."..: ;|p' ' • M >' c : i j c d ; — d"Mlck

.'-..ę p. zakooy Jk v, .-.7y\i!:;.-k: "-s c* śó M'1
. ; ■ vy*vn / :'.M;:r.,:.J 'w i moc ; . c \ •■pic::-

icd ■'.■ IM. MCM'-.!,; iUr'c liście:

,./możm mi:aile ;.-.m:m:c Imim m :m
śreMcoM c: :i m ..lilii" i o dno; ': pi a cc. cccii po owwci 

Jo.'.:: do żem mm >: cjó c;: u. .-‘Je i i o .mommmcm': mm.m- 
:• mi cos w rodzaju filii, zakupiłem -óę ■ doek-.r- 

c;. MTy i;Ti uwww i-c.;: miesi; c no speckd.ue .Ta!O
o;: książkę ..iur-unhow:,". Rozdziałem za móc ioneg" 
iowara zajmuj'1 su ..mm o i cmooIm.cmc l  : rządu i Kody 
Wdzorczej. wybrani z pnę, ód po. loficcrów leiże- pla­
cówki. "ZaT:* ■ pil ivi-i y im m :mm i interes i cizie nadspo- 
dzle .ranie. dzięki energii i dobrym cie ciom czlon- 
k ó D l a  zwiększenia obrotu ••• rysioraliśmy się o kon­
cesję n:. sprzedaż v. yrobó w iyUmio wyciu Oprócz le­
go przycikgneliśrny '•.krzydiru.ce placóv-d;i sa.siecinicli 
Komisariaiów. na h eli saurceh zamidaci'- Towar przy­
wożą gospodarze w o nic i. ar go we".

Jeanem słowem, troctię uizono w niedoli,, a sa 
mopomoc była potrzebną, bo! Kom. Krogulski pisze: 

„Zakładając spółdzielnię kierowałem się głów­
nie chęcią odciągnięcia strażników od dawania swo- 
wó v*mmżI: :* mmmmm-.m. mm/om uy ■ • :cc: .-. .. :MĆr
od kiilui lat zakupywali Lows : na kredyt i przez d: 

r.:... MŻ.nkdi 'ż.. -m si-.r.r.:  ■ d  -ii:.:-
dc;:'.:..;: c ci; n i . : .mwm . ,;v. .sic; .... d - a . Y: •
cy kupcy lubią potem wrykorzystać sytuację i nieraz 
mmc : c mc ; ! i , c l-j i.-ć .mmżó ; . kw: -
n ;i :: :. m . -y: ';iiic;M.r. żariaiac 'C'ć:. — gd" ■ w :' ę. !

mmmm  ia..;1: ; ! :  . - i u " . — c z e k '  pozM-n.;:
przejść przez granicę. Może często nic nie przenosił
,;'Mi i:.;:;.:!. -i m g:iyb; i c; hm.m. orz: c; :■

’■ r :u. y id : ę ..a.,.;. !. i. - mw

lomcgo i uczciwego czlordeka”.
Słuszna uv/aga. Z -ci: 

có-c pasa izrzygraniczocgi 
•• olać czasem komplikacje

: iS$f$P Ć } ł 3 Ż % ' i C l  St 
...Zaraz ra drugi dzień

■M' M iCM'l!M:! M'j. MÓCi ■: iiMMil i‘. .''ż: - -
•'■'m-m, mmmmm I-k. m.mmm
i.: yuUrę.ryc'' M̂-rysu iT sens o ■■■■err c m drę.u:
i.  ̂ : W . j: Myc': :iii-.M I u O', ś.:;:y -
mciO s k , c  -. •: 11 i:..-\m i : ci. s i.: r s i  o ■ ': dc o ■: ■

k -bo nnudcii. aic s"i tri ; . 'c;m m-.;;. .-
'"icr:.. d: i c a n a r . ' .  Odezwa! sic y
i i-i p;..M-a-:uicim.;.cl; podoa.:cró'. o •zmMhóijącycu 
*' I*' ;m ' o om :: .■ o ■:- - m. ■.•-■rod u ogronw ej ."sr, :d
sii*o::'. !m'oc:>'m ;icszy:is!:ich. dro::y:": .■ l<,;.r,|.. ; ;.

kdano rczość jednak i upór wod :.ęiu. !:mn:0
■: d : , -acc  sir- l rad Pości:

■ O mcluudicm ręka r>a ra zck.j.iy. a ' : :  :da mcm. c k 
. mirMMW; cli i na naiOiższeui zebra rdr y :  i:; : a cm 
kwcsiię esiro. podda ja. c odra z u j-.od .rapie: jak 
s-v. soki uia być udzird 'rałdrgn ę-joiii.-.-.. : .•• ilu r: inek 
• pi; ca.1’1'- i\. ..u-:rc-dcidu wysokości ud d;du ...io !•.r 
>y si-. mm;.tu;.-..w-go 5 zi.. z r z i . n i  miau. i-c. ad- 

u Iiczyicm. ic v o  braku lokai" i inwenia*'.-;,. 
erzy 3? czioukadi ' ic możua się nawoi jąorywać '... 
założenie sklepu. K i e d y  •.■ rysląpit urniozk.icn 
c i :'mc::sz cnw ilości u dziadów z jednego na dwa i c c c  
z przodowników, bookojirr iuż n ios !d-pó'dmie-h;i po­
dałem projeIcl rozłożenia sumy zadeklarowanej przeć 
l;ażdcgo z przyszo ch czionkó ,v na Mai „•.icr.śęcr- 
nych i uiiiicszczonie lokalu skiepowogi* w maiyrr: i.o • 
koiku. w zabudowaniach •ó.-'Spoda.rc„vu!i placowi:; m 
idoguszow icacii. obol: pieca piekarskiego, kióree*' 
•'tiki nie używa, gdyż cszyscy zakupują pieczywo vr 
skiepoch m miećcie. Odpadła więc bardzo poważiw 
przeszi-uwla zaplah.- ?u loka', i lak zreszia mem..żiivr



znaiecla / Cie porodu zupefnsj|o bra- obliczonym na udostępnienie -ab ci a kwaru '
,u.sifiv<:lb . szych cenach, a nie na robienie majfbku Pcszlem
. a .■ .-nr z. lauczenia za.raz zgiosii sic ]ed6ii o :.. :z■ b.. i .::■: . -Zu z z. -■ - -i.. .: ■■-

‘•z, onarowuiąc sic w war.i ;b.- v; acoch  ..btżaśk.. ż ;-.z r. b 1 i .- -..'■■■-
, , . u a:,-:1 żcap bezpłatnie 3p orz ci cizie ladę i poi- ; 1 leli z -y z,w.sz. [..'zda;. tylko■ Sb-a

:i. Drugi ofiarował się je p&kzżerować. Za dwa dni : eyazetca ■?... ■.. i-.,z.a.. c- ' ZlC,...* iozv-aróz/. łecz
■. . ■ ' rr. : z -... ■•:■■■'> o /•■•m ..'- ■ud b,;,v.-y •u . c-eż 1 .-•rz . w :■ p..=■:!: ■;.; cc oz k>." . ..-O' ' w. Z;  ̂ . .

. .- '• o  j'es!-b 1 ,. a. —  i za dwa. tygodnie już gotowy sklepach".
o rz - 1 z w iczio \o ao ni: esz y a a . y bzbzzf y. ii' /z "'i i i  z

bo ' .••■.-i i.- i". 1 i i-1
Óm :k  ZiZOŻy. - ż 'Vr • i  :':••• •

. c y■: ez; i- :• eh .bo. na; ■, i v' .i. w. is ę anzou.żei
; ; komork. i para .wż iakv- .k iCp'.Z--
w • i: iii. i •■sile;: -• ii i :

, . - '. ' i i  żLzużuikćw j.wzezwzcio.żoy .:•• zz: zbo :h. : io.- 
zmowu Krogułskl pisze: hyykkbkzzyzzzkzwbbpzy

Pomimo lak skromnych zyskom Cieszyńska 
.' i ci::!-:- In i a Lupie :-■• z;o j-o •: • .■ - zyku. okw:.- 
•zo.ri za 2 aparaty- u w: > Zu.ou w ;r>! e -:' v:: k-
■- u. ke b: • pisań-. tu :viLl- : i  ' i- ■ m-.i 
z dochodóv/ ySpoMzielki:;ii ybk boyów Liii'? :ib: - ii ibyk. Pd 

\7reszcie ostatni urywek z listu, obnoszący sie 
bo •■/■'$, kii,-:: de-'ob nie maci:- swoi'.' .bókz.eub:

— ..PLuriniy sic - tern oz o/z. że •.-•;..kż ul.\: o

yck :,ie <izw cba'n ■.;• si c LLse - c;L w;!. oz. k .■•:./ -'a .vk: zaz.|:;,., .
■ Cooku k iei _■ ■■ ]■■■ ■{ ;.:••< - b. ■ . "./.i:. pro .■ . . i  z :

ieicy irrzydzieieni cio urzędów cekw h. mmej so- pier; inn i ..orni?:
b\- i i  ■ ......' :■ nie -o ZZ y,r.ur -y 7 . 7  iii- :•-•■■:•: rbkow" ".
: zz: strażnikami'’. Otóż —  inne i

Sooldźnelrna zadawala sie meivm z ?sKen

żck, ja i; Cieszyn:i, są
■■: ■ i:- : o:r jęci*

: kyskikbb: ćo cóż do-
ę sk; w dużo IcÓ’-

-. sic. u. ' - k- for-
:W.

KO  I 6 C1C

z; ża Iz ■ •'■ ; :

i

' l i f t

;Z mu j-żg o- po ml . Iw 1 :-k
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;

;e gdzie nas nieme, mówi przy- 
Iż c v ■:: i •■■■ rodzo;. :nw..devda ci- i e
iZe' dzi:.’. i uicieb -.ber.z-, iec: i wez

z .■.••ulem, że c; kkzt.y pi.-rtći' je ź/osik by!:
i- e :  bow n nk Ze : i a ce> i os I rwa ni? jaziem. zaraz

-.o ( iów .:d ;:o: •. siary karpacktrz nod 
■c: i kzei'em.:>ęzu. bedac •.vicce; idź przez sześć iw 
.midahzrch raizr-ikaci' JLarpal {*>••’■> Pop.-!:ma i 
■ . erii!. rmoior.i r..rreci-:-'- dość czasu u by sie r--! p;‘>- 

' rć-kcem caiiup. dopiero pisecnie Iz 
:• zdać i c b  ciKio:vn\rc’,i nass-rcli górach, zna­

cz-' rz-ożur.sc słyszeć, ;ak connirmiiei i7 proc. •tudch 
z '.zp,...- przeklinało siarczyście: i.o .eeim.-i szcsryly 
: bziev.-icrc i;tsy, słowem -.ęsz; stko ..o Lp-ir, potc.;,
bc"r. Lego, że oni tam siedzieli, — ja naturalnie p3.'.zv 

żciei sposobności przynaiinniei im :-ekuncie-.aie!i: 
;■■ :-■ oodobn-ych narzek.a.iiiacb. 0 ;ierz :L.- mi fci er 
"■■■ Ziaja karniill. że ez: rem p«;»ba-.d!:;.< rie ul:mie --ań 
" ; : ■  i losem b--In na .-.-■.d niewinne, a 'a,k r.o- 

b -I:nr skmeczKO. Vctóro- rszopaianc crlowieka dr. 
•■'Pb-.i. Bywało, że pocić się już nie b zu czesz '■ ■ - 
1 ■ cred pięły ja!; rozpałonom żelazzi;: przez pc:- 
' - -z:.-; grzały iiamienie. Zaś w zimie iak bez liiuści 

przewal mróz lilie lak jak os la I. mej zimy;, że 
b b i . - ’,.; nicjednokrolnie uważa! niektóre części cia- 

bbes, licho) za nienrueżace do żywych. Można by- 
s:; szeć, jak w gronie iych samotników mówiono: 

0 0 i'i człowiek dobrego użyje'? zmariuz.je swoje nilo­

we is. er Imee. ... j w ep ■. :■ w: ,.z z i z z k y  .o w ■
: ■:■ (J b! i wianek I..... zdzwir m zzę n kL-n kir .

bsdnak nie było tak źie, przyznać musicie — 
■•.'.--■z burzy b e ]s ci;z: Lesz .  :z':
;be.i .rożene •■ .■' u pni;- eze- zbir rm.o:.-. -b . ras-' 
■ "i-ce: nz wimbę. io jad na i-: i .ov  i uzz- r..ac: .
:cb‘u-

ba w pro .v cizie ■ ■ ••.; rbylniś mc- s-.-ic ;-i-..w;o . • a 
■ erce !e ■ ,,i| sie nic pr.v ięie-zeiu. !.,■ ■■ uez: .
i; u-.biuki zimy. : bmrozbew. zvL. .śe mi. ....... -• ■-
. " ‘ kwezu ż . i i ; b - oiopair.

bramy szpitalnej r 'i:e:ovr sl-oira , śz-r.dzki i -•• 
za ■-. ze y!.:".-a;:i uirzkż. ru-w lz :b- y.i':.. ;ea,
■•riż.ma iropiat: ruch ja!:by siz .żci.d;. ś z-naci. ó z i  
crbrzma-ela r .mało. że mi a w a nk ruziaike

i-', ybmuz późni ci >.!(.-• ieozia.em zi alace ego ;. 
siosira r-. cpkdaia mi ialaic-gm iiyla. Ok. --por-zak u ... 
łosiro i z prscsls-achem zauważ icir.. że mzy uu.k 
równaj:: sic prawic ze szczytem głowy, b b o  mci.  
■■na lo pa mię la. że mam cl w... je uszu iak ą;«;. p;-. ei.

• ia w r-.arpalach oylcrn zt'ro.v. cluek-ż r/..;,- 
bd ! 3-cie i'azz więcej na mi na i.ę. s lużk. ;  mi ;v.m:e- 
irze, iniał-eni <zi ■ • b r y humu-z nosił ero i-a.--.-;-: :
rniarern złożenia iamże swędcU .-.i.eranech kości.

Los chciał inaczej: i 3-bt. 1922 i-okn r.o-
sialem przeniesiony na M-siy kurs do C. ;?• b. ? k  
co mnie ogromnie przeraziło. ;:>r. iaicbyan przeczw. a..
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że wiscej dc Karpat nie powrócę. tom. bar,dziej. że 
dzień mojego odjazdu był dniem. J3--vm miesiąca. 
Ta fatalna 13-slka, do której nie niani szczęścia, nic 
dobrego mi nie przepowiadała. AAAVVVąV.bAAAdV

Zameldowaliśmy się ,v komisariacie (było nas 
dwóch). Pan Komisarz oddając nam rozkaz przenie­
sienia, — odezwał się: ..Szczęść wam Boże, wybrań­
cy losu — sprarrujcie się dobrze, abyście się nie 
powstydzili!" Słowa te podziałały na mnie jak jakiś 
wonny olejek, którego sold zalały me skurczone ser­
ce ; pobudziły do życia.

Jechałem pełen sił odwagi, będąc pewny, żc po­
wrócę na stare miejsce.

W  szkole już na pierwszej zbiórce, pan dowód­
ca komp. zauważył, że nie jestem przepisowo ubra­
ny (nie miałem butów z cholewami) co nie było 

.acz dla mnie, a nieznośne dla pana cł-cy komp. 
Za parę dni źie robiłem chwyty karabinem — nic- 
pojmując szermierki i t. p. Źle — pomyślałem. Zosta­
łam ofermą kompanijnym, co przypisałem naturalnie 
•.•.-pływowi tej fatalnej 13-slki. Długo to jednał: nie 
trwało. Przypomniałem sobie słowa pana Komisa­
rza ,,Szczęść wam Boże" i zabrałem sic- energicznie 
ii o pracy, r-.urs UKonczyiem lepiej niż cioorze. l-n 
kursie. — o dziwo! dostałem przeniesienie do K-tu 
faworzno. 1. G. Wieluń. Fatalna i3-kn. Bo wierze1-:- 
r.-l, dostałem się nawet do !3-go K-iu. Tutaj closla- 
km przydział na placów li ę Pin ki. Lecz wpierw nm- 
siaiem wyleczyć uszy. pojechałem .vłąc do szpila!.-. 
Wspomniane wyżej odmrożenie uszu dotknęło mnk- 
IV-ie śmiejcie siei na urlopie po kursie ibo Li-ty kurs 
dostał 10 dni urlopu).

Po wyleczeniu uszu powróciłem ma placówkę. 
L?ch co za rozczarowanie! Pomyślcie — zasłałem 
ń-cin kolegów zajnmjących jedno małe mieszkanie: 
brud, zimno i wiele innych niewygód. \'Z noce z łóż­
ka na łóżko przeganiali mnie koledze bo swojego 
nie miałem. Płakać mi się chciało za Karpatami. 
Ti-.la j niema moich ulubionych nart. Miły to sport, 
jazda na nartach. Tutaj nauczyłem sic jeździć na ro­
werze, chociaż jednemu z kolegów musiałem zapła­
cić za rower, klóry zepsułem. Po tłuki cm sobie- iwzy- 
'•cm dotkliwie ramię i nogę, poczem trzy dni choro• 
•walem, l-u-ly palec u ręki lak brzydko skrzywiłem 
sobie, że go już do gmbo.vei deski ni - -wyprostuję.

P-> ukazaniu się pierwszych wiow cnych promie­
ni słonecznych zajęliśmy inne mieszkanie. PrzyszL 
murarze mak-rze, stolarze. dom remontują aż milo. 
•-iieszkać będziemy po dwóch w pokoju. Dostanie­
my polne kav.--aier-j.lcie urn obłowi: nie. podłogi malo­
wane. Kupujemy radio, zrobiliśmy sobie skocznie: 
na wysokość i w dal. Do stacji kolejowej mamy bar­
dzo blisko, do miasta jeszcze bliżej. Do \Vieluuia 
można zajechać za 40-ści minut na rowerze. Placów­
ka na wsi. Do wyników też mam nadzwyczajne 
szczęście, bo już dwa razy odprowadzałem na P. P.

P. przytrzymanych za nAiegahe. przekroczeń::. 
nicy: raz kobietę głuchoniemą, która tylko di: a 
przekroczyła granicę, że pobiądziła: drugi raz -A 
młodych ludzi płci odmiennej, którzy znaleźli A. 
losie przygranicznym, tłumacząc się, iż siak. z 
śpiewu słowika (nic wiem czy słowik w zimie ś :: :- 
>va). Zaznaczam, że w obu tych wypadłtach f - 
trzymywałi koledzy.

Odcinek placówki jest tak dobry, jak r 
można, sobie wyobrazić. Wzdłuż granicy po w w 
stronach ciągną się szeregi domów jak* na Ś'ąk , 
Cieszyńskim. Panny tak cudownie się uśmiechają, i:: 
a.ż człowiekowi ciarki po kościach przechodzą. Po­
wiecie: Cóż ci tam brak trutniu, klon. to nazywa w 
wynikiem odprowadzenie na Posterunek łych. i:: - 
rych inni przytrzymali. Tak, macie rację, nic mi 
przecież nie brakuje (z wyjątkiem pieniędzy). A ie--: - 
na!-:... tali mi tu ciężko. Tali mnie coś przygniata. z. 
już wniosłem prośbę o przeniesienie. Tali prago:. - 
bym znaleźć się w tych pięknych Karpatach. Szum 
Prutu i Czeremoszu stale jeszcze mam w uszach. . 
przenoście się. radzę wam. z Karpąl, i;,.-, -.a -
pomnicie.

alit piszę narazić nic więcej, do zgniewa;.: vr 
swoją bazgranina Pana Redaktora, a w ivm wvi:-?o 
kit nic nie dowiedzielibyście się.

Przy sposobność- przesyłam znajomym l:-.ic 
serdeczne pozdrowienie, oraz Szczęść Boże w g-:ri- 
■- ~j pracy ku chwale Ojczyzny. Znajomych pr<-•-:
0 przesianie mi swoich adresów, (.szczególnie u. go 
co zwiał mi z Góry - Kalwarii bez pożegnania), w ■: n. 
celu podaję swój: poczt:, Rudniki )•:. 'Aieluni:, --.AA 
ŻyLniów, woj. Łódzkie.

Synówks Władysław, sir.

Z  d?dz: SmS:v Qmdc:Arm
Cieszyn, Niechże i Cieszyn milczący od czasu 

istnienia naszych ,.Czatf‘ zabierze nareszcie głos
1 poiniormuje granice że róv. nic-ż istnieje i c-,ś

Sam Cieszyn, istne c;.ck--. położony je-si zza. 
cudnie. Jak turyści opowiadają., przedstawia or :-A- 
lację Szwajcarii. - okolica śliczna, części--'--- 
górska. '

\Tprav. dzie cześć miasta zaora i i i- •.,-, raczę: r. 
stępem - chyli-oścza ..Bratrzi" Cze?' —- ee i-? : ■  
pozostała jest tern cgiinicisza dk: ser. po! AA:.'-.

Piękna ,Olsza" połowiąca miasto i dzieląca w. 
od sąsiada. vrysvchn z rozmysłem w porze iA A A  r 
mimo sierokieg-: kosy!:,, chcąc chocie:- i-em zad: 
menlować, że niechce być granicą i że chce natężę-: 
cło Polski.

Pozostałości po .• Ydieszatiehi" f ryderyku I ■: - 
książę Habsburg), letóry Cieszyn wybrn! sobie z. :- 
zydcncję. — postaci niemczyzny i renegatów '• 
doniowców". p--woli lecz si: 'e wniknie.
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Gran iom yoh

ygieżu piastowska w parku aa zamku, do której 
nrzvchodzą częste wycieczki szkół, świadczy ,vybii- 

o 0 poiskicm pochodzeniu miasta, które było nieg- 
,:-,y siedzibą polskich książąt z rodu Piasta.

Pieczątka magistratu miasta jest najstarszą w 
i-* ols cc. bo pochodzenie jej datuje się od pierwszego 
wieku P. CH.. o czein wzmiankował niedawno „ii.

b Gę :'gW;b ą yś ąyg.y ; /=../ ' . U.
Miasto przecięte przemocą na połowę jak żywy 

organizm zamiera i pobupa,..-.. gospodarczo. Do upad­
ku tego przyczynią się i przemytnictwo zorganizo­
wane już zawodowo a spoczywające w rękach oby­
wateli wyznania mojżeszowego, jak zresztą wszędzie. 
Chłop naraża swe życie za marny grosz, przemyca­
jąc towary dla składnic żydowskich.

..Finansi" (strażnicy nazwani iak przez ludność 
miejscową] radzą sobie z przemytem jak mogą. Tępią 
or, i?ż niemiłosiernie. Przemytnicy i żydzi chodzą na 
skargę do burmistrza miasta, żaląc sic na rzekome 
- a rkany, oddają sprawy adwokatom, którzy znów 
interweniują w Urzędach Celnych, a nawet u Pana 
inspektora, który rozprawia się z nimi po żołniersku, 
d- też jest to przełożony, który umie ująć się za 
strażnikiem i nie da mu wyrządzić krzywdy. — aż 
■nadto szanuje mundur Straży Granicznj, —• lecz z 
drugiej strony wymaga zachowania się czysto żoł­
nierskiego.

A tera z kilka ostatnich wypadków przytrzymali 
ęrzemyti! z miesiąca ma ja b. r.

II Post. Inf. Skoczów ' 'padł na jeden z wypad­
ków przemytnictwa uprawianego itiż zresztą od cliii r- 
szego czasu, wszelkiego rodzaju pociągami na szlaku 
:.ok-;uw\m Pelroaice - Dziedzice.

Ścisła inwigilacja przemytników ci da dobre wy­
niki. bo dnia 7 maja. b. r. wywiadowcy Góra i Bar 
: .wytrzymali na dworcu kolejowym w dnezowie za­
wodowego przemytnika niejakiego Karola F. z to­
warem c ilości 20 klg. jedwabiu. Przemytnik zmic- 
-z:dt się w pierwszej chwili i nic umiał wyjaśnić po­
chodzenia i nabycia jedwabiu. Przy rewizji przeprn- 
' acizonei niezwłocznie po przytrzymaniu w miesz- 
t.'■ uin przemytnika znaleziono dalsze 20 klg. jedwa­
biu.

Zaskoczony przemy i ntk zaczai się tłumaczyć, iż 
wspornic ze swym kolega skradli towar z pociągu 
towarowego na przestrzeni Zebrzydowice - Chybie 
przypuszczając, że za kradzież czeka go kara mniej- 
-za aniżeli za przemytniet vo. Dochodzenie karno- 
skarbowe prowadzi U rząd Ceiny w Cieszynie.

Przypuszczalna wariość towaru 3 dud złotych.
2| Post. Inf. w Bielsku wykrył w pierwszych 

dniach maja b. r. przemyt 33 klg. srodemA poelio- 
■ po Inga skiego. S rclynki prze v iżom.- byk. 

samochodem. Przeprowadzona w mieszkaniu prze­
mytnika rewizja była już bezskuteczna. Widocznie

dalszy transport jeszcze nie nadszedł. lima cza M 
wyV/. Stance! i wyw. Pliemkc — Lor. pierwszy nar­
wany przez ludność miejscową pogromcą piwemvt-

3) Ten sam posterunek przytrzymał w samo­
chodzie dnia 2! maja b. r. C?.15 klg. wloniu i i.iO 
klg. papierosów czeskich. Przemytnikiem był dozor­
ca jednej z bielskich fabryk. Przeprowadzona w la- 
bryce rewizja dała również wynik, dalsze wyrób’- 
tytoniowe bowiem pochodzenia czeskiego znalezio­
na w piwnicy. (Imacze sl. wy w. Stencei i sir. Nic--

4) Komisarjaly, jak: Zebrzydowice. Cieszyn i
Ustroń miały większe ilości przytrzymali przemyli! 
na granicy, a pozalem wyniki dawały rewizje po­
mieszczeń.

Drobncmi sprawami przernylniczemi me chcą 
zajmować ogółu czytelników ..Czat" gdyż tc napo • 
tykane są na całej granicy. ’ -w ąA

Liwa żarn. że pierwsza korespondencja z Cieszy­
na winna być na tym terenie apelem do Straży Gra­
nicznej, wzywaja.cym do abonowaniu własnego !a.- 
chowcgo czasopisma „Czat". iNaogóf bowiem jak: ird 
sic zdam mogłoby ..Czatę'' a bonować u nas o wwb 
więcej podoficerów,

'■</ następnych numerach chciałbym podać poza 
wydarzeniami z życia Straży Granicznej, również 
chociaż w streszczeniu zarys historii ochrony gra­
nicy na. Śląsku Cieszyńskim z dawnych, cza?óv.-. . 
przytoczeniem ciekawszych wypad'.;ów z granicy 
z tychże czasów, a zanolowanych w bvłvm austri'= c- 
kiem Minislerjum Wojny, chyba, żc wyprzedzili!--’ - 
mnie- w lym- kierunku PP. Diicerowie naprowadzeni 
v powyższym ustępie z czego byłb\ ni zadowolow . 
gdyż ustęp ten ma im dać bodźca do ogłaszania 
swych wyników pracy na łamach ..Czat".

Baiocy.

W uroczystości Bożego Linia -v GMze t-.ai-.rar. 
Szkolą nasza brała udział i trzeba przyznać udz.i: ; 
dość wielki. -Już w przeddzień uroczystości urza.dzi- 
Hśmy pod kierownictwem Fana Komendant:-, .dkw 
który chociaż bardzo skromny, był kidnym z czte­
rech najładniejszy. W  dzień Bożego Ci A -  o god ■ 
li-ej wyruszyła do kościoła, i kompania., jaku hono­
rowa z bronią, w tornistrach, pod dowództwem o. 
pod komis. Doczkała i ustawiła się na dziedzińcu 1: - 
ścielnym. nadając o dr a:-: u inny ton cale: u roczys-Uiś­
ci. Ten zbrojny oddział Straży Or~n'czi c-i dawał ' 
owej cIj -.a ii i rękojmię, zawsze bod A: sial na w,-, - 
ży nie tył ko granic, ale także na straży wiary św 
przodków swoich, którzy zasłużyłi d!a siebie i dla 
Polski na znane w całym świecie miano .amemurs-
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szkolnym.

•: hrislianensis' irmm-mw •;P\ eścijnPhu aj.
I naprawdę, gdy podczas ewangelji padły twarde ko­
mendy ..na rr.!'■'j-_- ‘w  P" i en'."I P••W. pr;_- -
pomniały się każdemu te czasy dawne, tak ślicznie 
■ ypą.po erze: P. bPnldmPcza • .PylogjiP gdy
" •" a ozyg. np .P g v  i • • ae'P iwa" iynie .-oz;:P-

sic ed • • • cirZ:. iyci' mego1 r  rer sr a Lam
g. ~ „ " n . 1 I ,r , l ‘

C K - u i c i i i k i ^ O ,  i  U  b lŁ i l i ie  w V l ‘Ł.ffc-2yići p r o C 6 S jd

miasta, przystając prze c;:le re-j h •• ller za eh.
' . er. ,• r(,v;-,ir,i. > ; moklaeu. Pr •■. r' naszym tr­
amom erni-ge inż otuńo dwie k rurą nP -.7;:.: -

'er. - napr-mew 'miawiP siy Lumpa :y; a.
P-a-:::: czele ca.i- i ync-crZ nasieniu. Pri-. i-Tuupn-
■P dołączy:v do procesji i szły v  r P poza baba; - 

z r: ;o: • gy ■: a też b"P cnwila gdy na,:'.:: od~ 
u::P: wazach aa d e P P g g r  ZaPod: -Pa zew. .'w
: haw';. biedni ci i nioszczęPPb 'udzie. którym p i­
ko raz j edy ny w len d zi eń poz w olon o wyjść poza 

imiry, za i-mu i <• cza cl; prm Dzizyaruli się i 
, wPaii na sza straż na, którą -noże jusze;; o '.a cza - 
'ach niewoli 7 nlęsknjengm czekali. Po powrocie do 
I i r .. oddaniu honorów, wróciły komnanje

; choc-a* wszescy byli zinoczeP. i.i je*-i - 
;k p. zew ia.Jeżenie, żeśmy naJaJI inwczysb wP cha 

rakler bardziej poważny i wzniosły, nie dawało nam 
■caczaż hzgr. znużenia, jakby lo mbuo uiiejsc- w in­
ny m wy padku. ż ;gyyPyby;żyPyp żgiwpwiy:w mg y y B.

P g g y  P P C P g g g g g z  mg g g g g ć  

Ins.o. Leszno.

Z ..ika.-:Ii '..wicia wPsonnego P. w', i W. F urz:- 
■P:,meno w Pach 11 > j 2 maja b. r. $ i a rantem P>wP- 
u.nzej iPdy P. v.;. i V/ iw w Lesznie, odbyły się za­
wody wojskowe sportowe, w których wzięli ud:dal 
wreregowi Sir. Or. z 1:-1u Zaborowe, zdobywając na­
stępujące nagrody na ogólna liczbę 300 zawodników: 

aj w strzelaniu indywidualnem na 100 mir. leżąc 
:: wcincj ręki w masce gazowej: l i i  nagrodę sir. Lb-

nież > nagrodę za bieg i 500 mi ., pokrywając rasę 
w -i min, 5 ; sekund (żeton * dyplom].

im p . G ran . W ronki
mP wu -j i h. w. r r h y s i ę  1 Pcr.Pmf . 

wiosenne święto sportowe urządzone staraniem Po-
:d oro. g.. 1 ..i -J g  :%W.r;2awork-f.:)

rrzi.i adziai e anzmi _r: ■, ■_ j .■■mira . .
Łów Wieleń i Lubasz.

1 a.igr, i..ię : pięc-oboj a ■ >.* 11-:: :• 7 ę.;!/o-r'iv ; :a::-
' ‘ Z . r r 'd y  r i J  y- ■; i’, u d  Ino L ! :  • ■ 1 i . , r  .I:'.'.-.., na

draż’, aimwiprnoi l-randarip'.' Liabam. Pór d-.ż 
iryroiiy ! o .• rw .J rc ' ' ’.” .’ _i sżerdand. 

zd"!ad -rnspei aarzprdd .‘Pr. P .  z ż-',,,-,; i 1 - 
'WpleńrdżPPp Pi ZżilpyiżFlyrżżPrlrP,rgiPd;rypr;p y ;yp,".

■P .. d; rr.i-rami r • ■ P ■ .:c i m r ; . - : . .• i i i.-.d • ; 
co jtarosU cz rnkot ski Bogus n a r  d-ca 58 p. d.
• ■ i '• a./’ < t 1 ?-• . . :> i ... ;., ,

j r , J i . W (  ‘. i  i  v -J K J  -  w  . i '  O  j. ,  ; t i v i  ! J  ' .¥  i i i x \  < . O i .  C l  t  S t  U  4,1  >  .

żó. r ’ aav a i., ai. a .7 braw gremą pr;f,:r a 
z Czarnkowa i Wielenia,

• bi. z '■ ::. u! i: . r * >a.,i r gn !•:_ tych ęrz::: .0 . • -
P.KO.y Z.: :r’ 'a^aiaazmrj a , i' ran, rżęgLo.: 
by ochrony granic zachodnich naszych rubieży, sport 
w Zważ; C-raniezriej kwibdc > ta r:■.riIo się w..’ •• 
myślnie.

Kompanja honorowa; przed procesją.

C o  s ty c h a c ?

M l /• l  M
Pdskioh

G^anioznyoh
■

Podróż Prozydonia Pzpiliej na ii'r*Jvw. 
g  połowie czcr-rcc i•’rezydent hżzplitej uda Pę 

na objazd zierni wołyńskie i i zwiedzi kolejno Lec!:. 
Ki-zcinieniec. Uubim. P.ż-.aa-.:. Kt/we! : okolice.

Pobyt Prezydenta na \voiynu! potrwa 8 dni.



■ ' ■ywas • '''a/ztw no !<■,:ni:--ń;;

dniu maio przyby; mu • ■
U. i: :• rtlyiin! prymas • ■ i o n . kier;- ca-a podróż oc* k-vi 
. i i - i w  wie i rzną. zat/z-umnne 1 i’:■ • dla p -z/cmo- 
■_r -- u- G/h u/. icrck. v/vsdniu l wknacji.

Gdy !'■ r i-!-: 'iG iond li: yiv: C ;-r :1 ■ y ; or.udci! j. - 
--T.P. rozic-a|y .we sr i/nkuiiczre od • o > i: i: ..O Po­
le..:;/' Pr ! 'i c c li i a-ae- w. m po r . !‘i*! ic-cli
: PoiiiT*! ric-- są zan—./•• ..-ci v, e.żni! i

Ti . '••/ mc!iów odprowadzii-- j.i.• • ;n .. - ■
, - .y>h;■;!i.:. i-...'. ! ■ ; . !  idi/md roba i v;-. nw-. ch: r-ń
dziękował za lę samorzutną owację.

W yk ycia nowej a ie ry szp iegow skie j na pogranicza
yr-iórr. - /aęrd/c.O!r»;?

-a jwwra.cic:. i- - : - s-y. Wyem - i ■ :a: . W.
P-n wspólnie z policją polityczną oc'krv!v i zlikwldo- 
e.y -n-y-: ;.;vO,r:i - i ?■- .-./ską eb.--.P-

J-ianiiziOŚć ioi ::.. ody yG : p-i: o.: -ewoąlywP 
:o.-:węol'.'V!yc;-i i ni-' ■/ i nie Be-w. -a-ci ••••>•.
inini-nw-aniu o r--;-:lo!:nwa>)'u edndyów .w.Pko- 
'/yci> i !. P. Lio: y:h .zas :: i o .vaw. -dad<- U  •■•z.ćb 
olów/ch nazwiska i yi . - vnwy w Wiewów .

P C’/Ayi .r -newsko b'>nue ayre: eyj;w.

iw. 30 maja posterunek policji w jGwya. ■- i;-v-.
- o w; i ■ i rn rosiał zawiadomień y. w zaścianku woi-

u e-ozpndzrza Gucio kwiczę. w oohiiże Pra.- 
c i :e!: ukw/wa rio band- -iy. ••/.■/;.:a. oP-żona 
czooujonycli bidze r;a miejsce udało się ź policjantem- 
z ;-ańsl;a. !;:órzy następnie wozv a1; porno..v rW.;-.- 
i •• ■■ P-u puczem wywiewna Po v, alka trwająca 
-w zmierzchu. Dyv.orsauci rzuca1! <jran.a!v ,-ęe.:n /
: 'wda ii uporca ;.-v. ic. \'{; i:.v>co 11 i' •' dwóch człon-

Windy. 5 -w- tr-n-j ;h, z ket/ydi <.!••••;;{ byli rawk 
n'-.--;,;, sic -.r larach, p< .rzuci'.-, sz. •. PUP ci pisiolc-tó---- 
i granatów ręcznych,

W badania sriiv.---larycr, a-talono. żo u?mo
przy byia dn. 3° maja z Litwy, celom zabicia dwóch 
czi;!j!;ów ccnilralncy.o IwnPl -i'’ rlpcb cnPpi-anlów 

Polsc:-. ióyo-orranci pochodzą z t•;••••„• no I ;tw  k 
Wi-zitsliic j, posiada ii sfc-i:?rov.'anc pa^zy-ori- si a ou 

oicciań akieyr, a każdy z nich mi a i po d-"n pisloUiv 
ęranriiy ręczne i P-oPPi nnairuni-ewc. Napad oi-nan;- 
oawat oddział kn-nspiracyiny liiowrPoęa j:wią:-:!cu 

i3liliiS#;iyyPi'P: yy i o oSoPylPrPSoPPPPPpPiiPilw? PpoPbyPSoyoPSoo P

Ubszerne zeznania schwytanyci- i dov.-ody stwier­
dzają ponad wszelką wątpliwość, Po rand- dziakilc- 

polecenia rządu kowiciiskicno i żo po zabiciu emi­
grantów niiala dokonać napadów dywrcrsyinycli *r* 
objekty państwowe.

'■,0'loZ". I':'.'Z rnow p i..-.,. o- pi’ .- ‘ - o,;- r.:;-rv-;-
er- ze ’/si .iaulo-iwrzcy/ziw -■.■/ p :v.-. -wioeouw-p-,, ... 
ota; w;'- i .r,->; p.-;x-z l.an.l.. o-- ,

1 *na ó ludzi. •.•nu:.;r:.oi Ute-■.■■;=:'i, h,wystając- -. • . ■
co.- 2 p r a... -1. ..'Zy iw b. yio-.P no /ąo i i - ! d .  P/o:. 
i- 'o-d'W, osątlzeny z;. ;* ó-o-ne in\ -d-ż-.
nie ciężkie więzienie.

/o0:c-./e:/;n nuna-acy.

! e-p<: r<... z nc- lonocw-y -wi/i-p. .w- b ;Po rbo ■ 
iruwano w jednym oml-cio i si-.; ’•/ reir-iL Li-
■•:o.— Baran-wieże w ó-i-J: --J i-po dn :o-r.,

jśfliąpBd z, i  ly-jyyd--y o-yy-y J;yyl:ypy:;y;t./jot /t-P/L/p/yjy/ip/pyyy 
'■/ >uanevi rach ma =. ; < - ! i IPip;. dw-izyi

piech-P--. |-ąwzie-ria. o-.--[7 odózia! ■ sp/cjaluo. y. [-■ ■ 
wionę na stopie wojennej, l/t-dćorj.:tpVPi:yop

; •. i/ /' O/:'!Ci ".'."i ‘ in/nw •Oli". i nPe y.i-;:. -
nie gen. clyw. Romer. 'y/lddo.\:yd.o.:y;y/:/;yyp,.--/p-yyŷ

Polskie samochody. 

nieduży im czas';- d”/L y 1'!'/ b.i->.--r.
I,.j w l ę & l P T -7 mm i
dukcjo OKi I'. ch duzi y C !■ O'1 m-.odr/do..'. . ■ :v : ; , -
nych całkowicie :: mak-ria łów po-isldcb i prz/z p.ai- 
ykiego robotnika.

Fabryk;- ..Ijr/ur" zamierza yrr-dukoa-oo czte>.w- 
cylindro-r.-:- ciwiuisobowe //ozy lc.no oiiolo e-J-iń 
Ccnlraln-; warsztaty  sHnwehodowo -'-ylworzać s y n  
jesze:-:..- nin;oiszo clz- itc sob■-i-.-re i d‘- 'ucy iincirr.wc- 
zy, w cenie około- 4.500 zk

»».;>o «- o  <t> •» <n> f cy? « <

■ Pożegnania
vd drugiej połowic k-. r.-.v- 'u .arzciucen •

-o. o/, s!■ uloi-- oozkazu 'Vuid'.'.y frzeu/żmrej ó"ooo- 
ieierownil: i2 óispelrt-ar-aiu euiiia:.oo,'.

d ti-aży Gro uicznej w m. td-sir-v. te./m.s/;ro mraz ' 
G;‘a"i?czr'ej Ta tarczy i: ..l-a::eL obwnnoąo ■-P. :• n - ! - o

torndstr-o \'d--'i;op'.'-o;o;p... :.li-pek.torato e;! r: 
Pon apr. Straży G'-aidcz; oi -r m. ''cu/iwii.

k i e o i i o t -..' i-.-ispei-.lru-oti> pi:i;-Lo:/:o od- r. iv.;z. 
Ubył nam onor;ticzny. : :oz rpm ..-i.cdii--.-y y -o 

iożoriy. '-!/.,•/ ;ay] .d!r; res pn-o •/od-iwy m na liczycie u r.
! •'os‘.;i!v/y..n i:.rzeioiony'.n i do racicą '-'/ bdliue.-tiOe. 
.•rac/', 'dy-ynzó--|;t Je-p-. pozo-laną rr:/,; w n o : :  ter 
lej pamięci. oddjpPt-WoydtPyGGyy

Z prawcl.oierym dale ni żceinny eoy I-a me ■ - - - -  
sa.rz". i ryczymy no nowom / i/ imGskn v-i<z>:oic-j 
nr.-ślnc-..śc' i P-ww-t .-.-ńc,’ -; prac-- bu ■ /!//'■ '. 
Ojczyzny. PTy.;yy,y5y;U:Uy?/y-yyyy:jGpG/Pyp;;;P:•ty/d de

Z- ooiźliccrc wio.
/'• z i * * O1:1 t? b G. /er
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iesc --.ww'-

W dniu 4.V b. r. z mar i w szpitalu św. Ducha w 
yZnrszaiyie, ś. p. Franciszek Wyrosić!:. Urodzony w 
cln. 2./Ol 1905 w Goraju, powiał Biłgorajski, do Stra­
ży Granicznej wstąpił w dn. 20.IX 1923. Służbę gra­
niczna pełnił w komisariacie Praszka. Od dnia 15.ii 
o. r. przebywał w C. S. S. G. na przeszkoleniu. Lek­
ka naogół choroba zębów, spowodowała zakażenie 
krwi, wskulck czego lak szybko pożegnał się z kwil- 
nącem życiem.

W ś. p. Fr. Wyrosiła! straciliśmy serdecznego 
kolegę, przyjaciela i zasłużonego współpracownika.

Niech mu la czarna ziemia lekką będzie.
Cześć jego świetlanej pamięci!

Koledzy-

Prze g lą d  gospodarczy

NASZA SYTUACJA FINANSOWA.

Odpływ / kram -.'\s■ >k>-c.iin\cli w.ilni /ugranie >:n- U', 
da śi/ s.1 ir:r.; bunl/ki "dc/uwić brał; gotówki • .bi. •- 

trwci nu rynku lu a io iran in  pi/ vc.-: \ n il v -i..- d" pr/ciściow c- 
znsioju v.- cin gospoda rc/em roKki. Zmniejsz', i ae • ■<i.i-

■ Pio nich. zato bciekki i inwe-t.'. c.\'iiiy. osinnlo i ■. i n p-a in..z w  mi
■ -:-a. go pr/ciii;.'hi. Zasiói. który chwilowo przeżywa Boiska 
ia ; równic-i udziałem e:.ic> !:ur^ny. Zniszczeni..- kwili rf

roń-u-wach cnroi;u.-i/i;ic!i '.vd:n;ek ■ ,iii\ n.rawnu. i:' doiilw.- 
pu. Miedzy wzbogaconej przez w. i u.. Amen ki d" kunan -fał 
siv niezbędny;)]; od chwil, ukończ-, ni . wojny wszystkie nie i.il 
państwa europejskie korzisraia / krech mw .pne r yl: ;pj <1 ;ic: i - 

W  micnacacli ostatnich .:nznac.:yln sic jedni!, na rynku 
' amerykańskirn drożyzna pieniądza, stopą • procentowa wzrosła 
;ak' znacznie, iż kapitaliści mnerykaiKe'- nie iii.A i iiadai i» >--.\ • • - 
dn lokować swych laipiiaiów w odległej kuropie. Amer.' l:.-nic 
wycofują wice wkład'.- z banków c-uropj-kich. by ie hk.-wić 

wbMiym kraju. W  :-;v baku z ph i  caici ińinpic zezua- 
c.zyi -de odnfyw kapitałów auter.'. !;:nisl.ie'i Odni d.i! w- 
dczuć ró"-iiież. i w bol -Cc co u v. ■■ du.i pi'■ ■ sie w- zumic-sg-. ba 

•'■■■'W' dewiz w baniu: Pol.-ldm w ..•>;• ;.m o-.-, iinh.li p. godni- 
Ceiern /niniejszenb odniywn v.p.lni. P.:mJ-- Poid-n n-nl- 

••• y/.-zy; o.-.po d-. sl;tunov-./ s"„ na o",, i~ i \ x kom o ,,.-t i-. 
r i'nc>.ni. j,:i;i łkani- "dlicza przy dy>i;oni:iv. .-iiiu w..!;-.li. 
yyżwenic dyskoma .vhin-» pi;, nać ;ia zwi i-lu-zciiic /,'óu-:-u 
•gotówki nrzcz Bani. pnsbdanci. v. oh., hl.iu. iż •,>. irnir .i db 
Cńdcimnwania -g. nówki aa ni,, laa .wsiiic. podani-... i, n...',-, : ■  
winny stać -ie wiec inni,.i lianie Su.tur pocemoua wedle u;ć- 
.'.! Bani; ■!-■ -.1,'uutii'. ;u.i dccytluiuen. dla ca i ego rynku i >i._ i i i > -

W .-nośnie v-.iec oprocentowanie wkładów pieniężnych 
.*-• (-. i.■; krain co winno zii" ,t u zachęcić dr. lok.uy w In-J-ee 
y.niijai /u nanic w , . i 'odniesieni..- unin m ticeiiiowei id po­
uczę!, iiaiilo-y..-|i Ic-ćeda.ici-HliU' w- di Winiło wice wohnii-ć 
i:.- .:m:iieiv<:enie ".r-urii g.nówki. tntoni5:i->r przeciwni d' 
i ej przywozu.

IcdluiczcHiie celem wzmożeniu ruchu f-5zc.a.-elm>ści,, -a. - 
“o i przycinani-;in kannam zagranic ••lego tle n:-ę;yck iy.-, . 
aa',-.,,- Mini-iersiw'• Skarbu pnb.--.bp nk-diiii-ic-m ;; dii. 17.Tr 
ir,?> r- zaniechać eporzada-nia •■>.- bankacli 'twciąęow raclmn- 
kdw hieżacrch oazczedi"Aci'.'v.-yc!! hikacyjiiych. Sporzad a- 
aic ,v:i; >.v;. ci;\g>iv •• i)!y-v.i i- . ieu i  nieniiiie ;ia v,.zwói ruc-n.

e•.zezedueńcieiwe.go W'.liec ' baw;.' ;;1 ei. '.-.ey.: .. . .
e/enć.wa przed, dudalkowyui 'iilo Jaila ’ e.aunee!. L/aaia--' 
również, uienniie na dopływ kapiiału zagranicznego u-.- Poi:,',::.

Pewyżsuc z.:r/adzei;i.' już -,.y ii:'jhiiżygi.-' i.nzy.-.zte:.-.- 
v . i i> i io k a z a ć  swój .-!:uiel.. Jedynie iednak w-ino/nnr rn.,! 
oszczednościowr- w.śrć.d n.ijyn rtzycii g . i r - i y  siwlecacuw-t a 
ni-ażc, przyczynić się dn / y  i cieszenia niezbędne go kapitału u:, 
naszym rynku wewnętrznym, przyczyniając sit- d ' r.etbiido-;-; 
naszei ,vytwórczości przemysłowej i roili,:, ora/ w-niożeni. 
ruchu inwestycyjnego.

Odpowiedzi redakcji ^
Sir. W. I- PnriP/oua m.tśl zhi. u-"V, cg" clu-rtaiiia 

dzieci prze:: puiistwu i kształcenia ich w kieninku naje. ielts..,.-- 
•;./ uZdchlieaia. iesl "dilaWllu pr/ethni' k in ,'-ov-. ażaij uc/i ■: ll 
w.ycltowawcuw i socjologów. Hicrw.-zy 1,'t'ol; uczyniono już 
we w sil, i cli państwach Inihm-ahiych lii/ez wnn .wadzenie
obory iaziijacego d!a v. .--z.yslkicli szl.oluici'.'. a i;ows;:cluie:-o. L»a.- 
lej -• dzisiejszyiti usiioiu spolcc/nytn iść nie można.

Str. P. -Yl. M'-iyw.',. i a kie 1’an podaje o i|t zosiana
>t.'.r ierclzoiie przez bezpośredniego pina-io/onegu nioga. b>ć 
uw/gk-diiioile prze:: whidze. kp.ra dec' duje "• u-i sprawie, po 
-wiiic -i., niu iirośb-, \y drodze -iużbo-wei. \\k. nikli iedttal-; '"-rze- 

ielzieć nie limżciny. wobec tego. .'w władza wtdar.apm
orzeczeń nie iesi w  niczcm skrępowana. żwwywwpAA;/"

S>. nr/ou. w  sin-,-.- i..- o :n,, '• i i • i., 11 i , nr oduil,oni i-tań­
si w, iy. >ut zwiedzeniu P. W- K. w Poznaniu ma sie ukazać
-iosnw uv okólnik- W ic-i chwili jednakże nie mniemy podać 
ani Ic-rmiiiu nkazania sie .egoż. ani iego ifeści.

Str. \V. A- hSSo. a') !;'rav.a do poru-/edui-. posiadanego
szczebla nic mracii Pan. W cciii przyznaniu Panu -wc/chln 
„c“ może Pan wnieść prośbę w drodze służbowej z powoła­
niem sie na rozkaz K. S- ' i Hr. 2 |>. XIV;2o.

b) do wr sługi iiicr.r iuliici i.aa Jwuicjsw.-; służb.'.
siana lAmu zaliczone.

c) siabilizaca w -iużbie v'.v. nież i Pana obicia.
Str. J. I>, K w e u r l o p ó w  w Str- tar. rozstrzygnie 

sposób ostateczny i jasny mające się niebawem ukazać rozpo- 
rządzenie Min. Skarbu.

Kom< K- Słuszne uwagi : przyjęliśmy z. .wdzięcznością, 
riziai ..a- -dychać" Indzie w pr;:v;/P'ści rozs/erzen, ■

.' : Dział' rozrywkowy
P. iazauic zadwi z A - tu i 1 - -g": 

wAl 'APH: FfpćtKOWI::

1 •- i -i.ic ..■-'.■•.ii' " ,  i"  n i" s lr  - ir-iiiic i:

Par. - to - te - lek. ,

-O ' 'h TRÓJKĄT MAOICZNY: ż: }   ̂y

u  i s f t  a - 8 a
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podajemy dziś ośminie zadania koiikuraiiwe. \V nastcp- 
iiumerzc rozpoczynamy nowy konkurs.

SZARADA.

pie rw sze  \ve W łoszech płynie
Mnisie uzoeic drzew .ukieiiku

iillSlilitipęsi ::::<^|isi|ikre«lo y 7XaCvZZ>;
Całość '.uchowaj. byś nie byi potępiony

za rozw iązanie lu  pkt, 

ZA Li -\Nii: A\ A II: -MAI YCZNL.

L .L I

V\ |n.Jaiiv. >.i -:iv w leć Uw a iino/iw  -da w ie n..l|jOV. io .lilń ,
. ■. i i y I. -k -!: 5 : o: 7: w i v> la l: .• lj>.\ - in na we w a lki d l 
kierunkach równała sig  liczb ie 15.

Za rozw iązanie 10 pkt.

KRZYŻÓWKA- ' := i i |

Z S  \ ć Z I:S II: Y\ YRAZÓW F tC in M ń : U Mi,,;-....; n .y -

■ z C .  I'i ( |l:i v'. przc-zkokni.i. .-'I W n w l r  .iv.ai.lu. -II I aieiuni- 
v. zraz. 5 ) C/iyść ciai.i -.v liczbie iinawiej. ot Przy rżąc' 

;:v.rc/jr.. 7) linie. ą) linie- żuklcie. *>l i Y.eść kar.iliinn. 1") i u - 
oói. 11) Cześć w a lki.

i i _ 1 i i_i > ̂
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lXi 3 i |l4i j 16|XI

4 | ! :x i x i 5 1
XIXI_ęJ. I i i__IX :X
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Z'- I.Zkkir W YilA/1'M Flóiknwu: ii |>i:ik ,;|..r,|, wy. 
Z :,.;vk, •:■) ■Mi'„.ly mak -.i.nilv.-y. 7i Cz.śe ei.iin. i ? ' Mamił 

!- I - i  I.i;-, 0 .ku ./ iiw  e li, ir , , i ia : 
■' '• 'Na mi: IZa".,i.J a . ,ci i i . !7 ikak i, -en'.. !>• aa-,..;

i^^SjJlJ|^pSSiSXsl!lljllSIHfifllSlłlllX888X(IBXIIIIiWllll!Billii 
I I I I L I L L z X z X Z X !Z X zzX X G  Za. rozwiązanie jo pkt-

'" iJa jc n iy  n - o - a  ■ ■ " i n. nu n iv :,-..in .-
iy-'oz prenumeratora.

PETERPIPZRYZi i .

- ’ - u e* pana porucznika Pawła Pata i P w tania Pokraki.

dwknego październikowego :m południa. powożąc para py- 
zercmóir. podjechał pac pałce państwa Puców. na:.

po,‘uczni!: patce! rai. pi zyictPcc przyszłej pi zyja-ziół:'-- 
ślubnej, powabnej pannie Poli,  pęk purpurowych piwonji przy 
paczce pączków.

Pobrzękując pałaszem, przechodził przez pokoje pałaco­
we pokryte par kici ową posadzka — przesiadując porirciy 
p: zndków pana Paca.

Przy palarni — przybysza powitała przyszła przyjaciółka 
porem Papcio panny Poli. poczęstował prima papierosem, por­
terem. później poszedł przed pasiekę, przypilnować podkła­
danie pokarmu pszczołom.

Pan porucznik prowadził polemikę, polem pamruczał, po­
myślał. pogładził pomadowana perukę, prędko podbiegi, po­
całował pulchne paluszki pięknej Połci. Panienka pewna po­
wtórnego pocałunku, podała piąstki podstawiajcie przypudro­
wany policzek.

Puk! Puk! Puk! Przemiła parka przerażona! Przebóg! 
Psiakrew! Proszę! Proszę! Przybyła pokojc/wka Piotrusiu. — 
„Proszę panienki podwieczorek. Pan Pac polecił podać polę­
dwicę. półgęski, pstrągi, pieczywo, poziomki” . Panna Połcia 
powstając poprawiła pończoszki pokazujcie pomarańczowe pod- 

- nan poi ucznik pobladł.

..Pójdźmy Pawełku” . Przychodzą. Pan Pac pożera pół­
gęski popijając piwem; pi zy pstrągach przybył piennkowaty 
pięćdziesięcioletni pan prolesor. podobno pragnący poślubić 
pannę Pacówne. Pan porucznik przytupał pana proicsore, po­
tem poczęto próbować poirawy podawane przez pokojóweczhę

kźĘipiraMęęjd | | X X X X X X S X Ś ; X X i B X M 7 l i X X f ® i f ii X I X I
Podczas podwieczorku Pańsiwu —  Piotruś Pokrara Piński 

Palcszczitk. powożący persza onami portte-nika pojechał prze: 
podwórze, przystanął pod płotem, popuścił popręgi. przyniósł 

rsz<ronom potrawu, przejrzał podkowy, przykrył plandek 
powóz, przeciągnął pochylone plecy, pogwizdał, później poszedł 
plądrować ,.pałacowe piwnice poszukując piwa.

Popi! porządnie potem podchmielony, przypadkiem po­
strzegł praczko pałacowa Połasić Pypciómnę. Pohszttczkę. pra­
sującą palio panienki. Podskoczył pociekli, pocałował podbró­
dek Pełasi. Pypeiówna przestraszona poczęta płakać. Piotruś 
Polanka półgłosem przyobiecywał poślubienie przyciskaiuc

7 a X « X lP ; i> 7 ! X y lX X ! X lH X I ; l : X l ł X f e lX 7 l l l lk lX ą :S ; y A 7 ^ ;X l i ! X 7 ? X
Po podwieczorku pozostawiając poważnym Panom poli­

tyk• ; parce z ka poszła pod pachę przez park, przeplatając mo­
szczą tu mi pogawędkę.

Przejeżdżając przez poić pana Paca Przewielebny Pro­
boszcz. posłyszawszy podejrzane pomrttkiwanks. przykazał pa- 
mbl-owi iwzyslctnać. Przylana! przechodzącą parcczke. przy. 
niiał. pocieszył przywiezieniem pismem papieże pozwalające.-,! 
;w ś! uh i cnie ponieważ powinowactwo, przeszkadzało.

Fon. p-n uczni!: przyklęknął prosząc Przewielebnego Pro­
boszcza prędkiego pobłogosławienia.

Przejęci poszli przed pałac —  patrzu Piotruś Libanka, 
lesid Pypciówna Pohsznki. przedtem prawosławni, pranie' 
przechrzczeni, przyszli piosić P oborz cza ponieważ pragną po 
ulubienia. Piotruś pt,d> apujac plecy pr,calową: Proc oz erz

y ip fg Ie ;’} 7 k X X a X X ; X : X k > X ; X 7 X X X X ! ! X 4 > X y . a  X :a X :Ź -X 'lffa
Pan porucznik przemówił: ..Piotruś pi.-,.- ttńsko prędko'.

..Potrzeba". panie poruczniku, pmziwzakniac powiedział Piotruś. 
..Polska potrzebuje pedraczkćer. przyszłych piechurów, poli­
cjantów posłów“ .

Przewielebny Proboszcz przykazał parom poklękać. prze­
czytał parę psalmów, pobłogosłatuil. powiedział piękną prze-

Podobno piermkowaiy pan profesor, połamał poręcze, po­
tłukł porcelanowe podstawki połom pobiegł podskakując przez 
pokrzywy, przytomność postradawszy
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